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      Fundamenty 
 

Powstał w ranek, znać zimowy, 
szlaczek na tapecie nowy, 
wijąc wtenczas tak okowy 
co pętają jednak słowy 
 
Było cieplej, pewność przyszła, 
rozpasała się w fotelu, 
napełniała myśląc: "przystań", 
to, co szczęściem zowie wielu. 
 
Wnet wyparowała wszytka woda 
w te upalne lato ziemskie. 
Choć przyszła nawałnica sroga, 
na krótko wypełniła rzeczkę. 
 
Wichry rozwiewają misternie 
składane struktury, 
nieopatrznie tworząc nowe 
fundamenty, mury... 
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